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„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
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Prenumesraię i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyl 
„N. Reformy“ w Krakowie. 

Redakcya: ul. Jagiellońska 10. Administracya: ul. św: Anny 3. 
Telefon Redzkcyi 41. Administracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572, 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.464, 

Rękopisów nadsyłanych Bledalcya nie zumaca. 

We Lwowie sprzedaż numerów po 17 hl.: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, 
ulica Trzeciego Maja 1. 5 i w Biurze Piohna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 12 hal 
PPX. JEMY a a aa 


z duzy 68 TR ? Ha 
„ŚREM BMI Sienkiewicza. 
Kraków, 20 listopada. 
Chwila refleksyi po zgonie Henryka Sien- 


skiej chwały, polskiego tryumfu i polskiej ża- 
tuby. 

Krótkie będą moje słowa, bo cóż mówić po- 
trzeba? Umarł Henryk Sienkiewicz — to dosyć. 
Dawno nikt taki nie umarł, nie prędko ktoś ta- 
ki umrze. Mickiewicz mu rękę podaje, wielki 
król duszy narodowej i serca narodowego w 
Polsce; Słowacki i Krasiński, Dioskury patryo- 
tyzmm w Polsce. narodowej wiary. miłości į na- 
| dziei anioły kościelne: Matejko dłonią go wspie- 
|ra, aby wysiadł z rydwanu chwały życia i wstą 
Kraków, który w ciągu kilku ostatnich pił wsświątynie wiekuistej, chwały narodowego 
żywota. 

; : z ; Pałcie płomienie latarń waszych, mieszkańcy 
podejmowaniu tego obowiązku i ma prawo krakowa! Niech gorcją dzień i noe, aby wświe- 
być dumnym, że, jako druga stolica Polski,  ciły narodowi w oczy to złotemi głoskami ryte 
godnie i z chwałą wywiązywał się z mo: OSS niebie nazwisko: Henryk Sienkie- 
zadamia, nie może pozwolić wyręczyć się| © dzielach jego inni mówili i mówić będą. Ja 
w tym względzie żadnemu innemu miastu tylko wskazać cheę na tragizm doli polskiej, na 
tragizm ziemi, która traci w chwili świtania 
jutrzni woluości tego, który pierwszym tej ju- 
osiadając Panteon narodowy, jakim jest, trzni był dzwonnikiem, przez miłość, wiarę. na- 
dzieję, przez królestwo duszy 1 Serca, jakie 
; ; ; wśród was posiadał, przez ogrom swojej mocy, 
postąpi w myśl woli ogółu, jeżeli zapropo- przez słowo swoje kute w spiżu, czy w bronzie, 
nuje rodzinie $. p. Henryk: Sienkiewicza ciągnione złotem, jak szabla Sobieskiego, czy 
pochowanie pisaua % Żółkiewskiego, jak Czarnieckiego, czy Kościu- 

pę = szki klinga. Wielkie to imiona, nieledwie świę- 
krypcie Zasłużonych kościoła na Skałce. te, — ale ich czyn podjął on; on jeden, on, któ- 

Mamy nadzieję, że prezydyum m. Kra-|"$ pochwycił oburącz naród za ramiona, naród 

: , y f walący się w grób poprostu, i zawołał mu glo- 
kowa, nie czekające na termin regulamino- |gem potężnym i świetnym, jak huk dział Legio- 
wy, zwoła Radę miasta na nadzwyczajne + połskich: h ga be ay f 

3 Bo wk A. WA AR Żyć musisz, żyć będziesz — oto pacierz, oto 
posiedzenie w sprawie uczezenia działalno- ania = 74 Modzie E a GE EOIE 
ści Jlenryka Sienkiewicza narodowym po-jsee. Żyć chciej — będziesz! Wyspiański wycho- 
dzi naprzeciw doń w wieńcu na głowie z róż 
czarnych, śmiertelnych, blady i uroczysty — 
poklon sobie oddają. 3 

Wiec cicho, ktokolwiek jesteś żyw w Pol- 
sce — dwa sztandary chwały chylą się ku sœ 
bie, skłaniają się przed sobą — gwiazdy nad 
głowami ich drżą już blaskiom gwiazdy Grott- 
gerowskiej. Patrzcie w ten płomień błękitny 
nad ich głowami. Widzicie? Senatorska biała, 
trupsą białością głowa chyli się ku tej bladej. 
przezroczystej powłoce niegdyś ziemskiej czy- 
stego Polaka, ręce ich łączą się, zwracają się 


kiewicza żywiełowo nasuwa społeczeństwu 
polskiemu obowiązek uczczenia pamięci 
największego w dobie współczesnej pisarza 
polskiego narodowym pogrzebem. 


dziesiątków lat przodował inicyatywą wi 


polskiemu. 


D 
1 


«rób Zasłużonych na. Skałce, miasto nasze 


zwłok wielkiego 


grzebem i pochowania Jego zwłok w grobie 
Zasłużonych na Skałce, 


x z . ? LJ 2 
Na śmierć A. $'enkiewicza. 
Wsrępne słowo wygłomone na uroczy- 
stym wieczorze ku ci Sienkiewieza, u- 
„złzomym przez „Kursa literackie“ w 
Krakowie w sali Instytutu muzycznego d. 
19 lis opada. 
Umarł największy człowiek w Polsce. Jestto 


r o . . . "r 1 Ę 4 x Dmr SZ 1 
niesłychany tragizm, tragizm, jakiego świat od iii aL udel 
czasów Mojżesza me widział; ten, który wiódł = m bape” 

Slowo. 


do ziemi obiecanej, ten do ziemi obiecanej nie 
wszedl, ten, który przed swoim narodem szedł, 
jak słup płomienny, ten zgasł, nim próg wolno- 
ści przestąpił. Jaka żałoba winna okrywać na- 
ród, który budząc się z niewoli, równocześnie, 
w tym samym dniu traci tego, który tej wolno- 
Ści pierwszym był siewcą, tej wolności najbar- 
dziej pamiętnym i najbardziej pragnącym czło- 
wiekiem, tego niepodobna jest wyrazić w żad- 
nych polskich słowach. Aliści niema sztanda- 
rów żaloby po oknach Krakowa, niema krep 
czarnych na ramionach mężczyzn, czarnych su- 
kien na postaciach kobiecych; czy Kraków nie 
wic, czyjej śmierci Zygmunt wawelski nie ob- 
wieścił Polsce, jak jest, wzdłuż i wszerz? Ko- 
maż będziecie dzwonić wy, którzy królom zmar- 
iym dzwonić nie możecie, bo ich nie macie, gdy 
nie dzworicie królowi ducha, odehodzącemu od 
Was z pełną darów ręką, ehem miłosierdzia, 
żalu. współczucia żegnającemu was pozostałych 
i osieroconych. Komuż dzwonić będziecie wy, 
którzy nie drwonicie na śmierć człowiekowi, co 
was duchem swoim jak na skrzydłach podniósł, 
uniósł nad Ziemię mogił i krzyżów, łez i krwa- 
wej pamięci i podjął was pad tęczę waszej za- 
marlej nieprzebrzmiałej chwały? Znalazłci, zna- 
lazi wazięczne słuchacze. Qto tam gdzieś szary 
żolnierz, odbity od domu, oderwany od swoich, 
żelaznych postaci chrzęstem zęrzyi zamku swe- 
go karabinu głuszył. Rycerze! Legioniści! Wiel- 
ki rycerz wasz odszedł was, osierocił hen w po- 
lu, wśród ran i krwi, on, przyjaciel wasz, wasz 
ojee, wsz wódz odwagi nieustraszonej, hartu 
niespoźytego, męstwa nieustannego, ochoty — 
czerwonej od. ognia, zapału. Rycerze! Legioni- 
šei! ozczęk waszych gworów w rowach strzelec- 
ckich i górach karpackich gdyście u stóp, czy 
pod reką mieli karty nieśmiertelnych bojów 
Skrze kusga, Podbipięty, Wołodyjovskiego, 
Kinicica, Zbyszka, Juranda, szczęk tych wa- 


A jako święty Jan Apokalipsy na slowie 
świat fundował, jego stworzenie i Boga i Syna 
Boskiego 1 wszystko: tak, ku mniejszemu prze- 
chodzic, na słowie fundamentu tych dwu ro- 
śnie nowa bazylika istnienia narodu polskiego, 
nowy kościół, dobudowa dalsza tej, pod której 
fundament waliły giganty. 

I dosyć na tem. Więcej nie trzeba. Więcej nie 
można rzec. Ż rasy królów, których narody s0- 
bie wydają i hodują, był — niechże idzie mię- 
dzy króle, niech spocznie w chwałe, niech rękę 
trupią wyciągnie kn temu, którego tam żywą 
prawicą wwieść pragnął — Waweł mu otwórz- 
cie, Polska byla jego domon mieszkalnym, 
grób potski niech mu będzie spocznieniem wic- 
czystem. 

Żałoba naród okryła — uezcijcie ją. Ugnij- 
cie głowy. Ugnijcie kolan. Bo zaiste odumarie 
was, co było waszą krwią i waszą kością, wa- 
szym wzrokiein i waszym słuchem, waszą mo- 


przed bólem i uczujcie go. Nie może piękniej- 
szym być próg, przez który wstąpicie w erę 
wolności, jak wiełka powszechna narodowa ża- 
łoba po tym, który tej wolności pierwszym był 
kolovwnikiem, który parl ją ku wam ramion hor- 
kulesowem naprężeniem, który chciał przed 
wami rozbić bramy i kraty, rwał się na moe, 
sam jeden „jak tur w lesic, hordy na bój wy- 
zywał, dumny, natchniony, miłujący was, jak 
syn, jak brat, jak ojciec, a wreszcie opiekun 
wasz, jałmyżnik, orędownik czcigodny, patron 
wasz przed światem, ambasador wasz u dworów 
duszy świata, konsul spraw waszych i, być mo- 
że, ten z Polaków, którego głos rozbrzmiałby 
w sali kongresu po wojnie. Uczejjcie pamięć jc- 
go, jak bohaterów narodowych pamięć czcić na- 
leży, — niech ten, który ma do tego prawo, 
dziennym rozkazem wezwie Polaków do żałoby 
pu Henryku Sieakiewiczu. 
Kazimierz Przerwa-Tetmajer. 
19 listopada 1916. 


szych gwerów echem rozlega się dziś z Polski 
ku trumnie wielkiego polskiego pisurza, które- 
mu nie zadzwoniono na Śmierć w dzwon pol- 


polityka Prus w sprawie polskiej poddana być 
muasi rewizyi; kiedy i w jakich rozmiarach to 
nastąpi, zadecydują prawdopodobnie rozpoczę- 
te już narady pomiędzy stronnictwami e, 


hr. l. Sepici komendaolen Lenienów, 


Ze stacyi Legionów polskich na Litwie 
pisze nasz korespondent pod datą 17 bm.: 


Cestrum 6 Nowej poiiiyre paskej. 

P. t. »Kwestya polska i izba poselska« pisze 
:(rermaniac: 

»Wśród stronnictw pruskiej Izby poselskiej 
toczą się rokowania w Sprawie, czy rzeczą jest 
GiSZEĘQJNą i pożądaną w kamisyi budżetowej 
izcy poowezać utworzenie państwa polskiego 
jako przedniot romsraw į to w związku z po 
lityką pruską na kresach wsekodnich, Przede- 
wszysisiem mą być rozważane, w jaki sposób! Z okazyi zamianowania hr. Stanisława S zc- 
uprawiana polityką niemiecka w naszych pro-|p tyckiego komendantem Legionów, zebrali 
wiacyaołk wschodnich dą się pogodzić z no-|się 16 bm. wszyscy przebywający w polu ofice- 
wem położeniem, wytworzonem przez utworze-|rowie Legionów w obszernej sali b. rosyjskiego 
aio państwa polskiego. Alkcyę tę uważać nale- | kasyna wojskowego i przez ustabrygt-pulk. Hal- 
ży jako następstwo rozpraw w komisyi budźe- |lera dali wyraz prawdziwej radości, że widzą 
towej parlamentu w sprawie polityki zagra”|na swym czele męża wszelkich cnót żołnier- 
nieznej, Niejakie dane zdają się przemawiać za |skich i prawości charakteru. 
tem, że wśród stronnictw, które dotychczas| Na uroczystą mowę bryg. Hallera odpowie- 
kładły nacisk na energtezny ton w polityce na |dział hr. Szeptycki, że czuje się wzruszo- 
kresach wschodnich, zaznacza się skłonność do nym i dumnym z odpowiedzialuego posterun- 
pewnych ustępstw. Wśród stronnictwa centrum | ku, jaki mu przypadł w udziale, i starać się bę- 
panuje przekonanie, że wskutek nadzwyczaj dzie, jak dotąd, prowadzić nieustraszone hufce 
ważnezo faktu utwarzania państwa polskiego. Jo drodze żołnicrskiego ekowiazku, w poczuciu 


AEC OO KLA W CK OWCA LOKANA w AGA DE 
pzy a O PAŃ za p e a, 
amene ee a a a 


Witwę i waszym szem pięknym, uchyłcie czót, 
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WYDANIE PORANNE 


| 


powagi i wielkości polskiego celu, który coraz 
Ja$niej promienieje z poza krwawych mgieł woj- 
ny światowej. ; N. 


————0 — 


Ks. hiskup Bandurski 
9 wskrzeszeniu Peiski. 


Od majdostojniejszego biskupa Ban- 
durskiego pmyszła na ręce p. St. Do 
Wiarowicza. jako zastępcy szefa Depar- 

* tamentu Wojskowego w Piotukowie, na 
stępująca depxesza: 

»Słów braknie do określenia radości, jaka 
przepełniła me serce z powodu ogłoszenia Wol- 
| nego, Niepotległego Państwa Polskiego. Kładly 
się mnogie pokolenia do cichych grobów cmen- 
tarnych, do mogi} na niezliczonych pobojaw!- 
skach z myślą o Polsce, ale tej Ziemi obiecarej 
nie ujrzały. Wżdziały ją w snach, marzoniach, 
w pragnieniach gorących, w miłości ofiarnej, 
w bezgranieznem poświęceniu, w bohaterskich 
ysiłkach..., aż zmęczone oko mgłą zaszło i zga- 
| 


sło. My, syny Wielkich Ojców, doczekaliśmy 
się osobliwej chwili. W całej Polsce wielkie 
święto, jakiego od lat 150 nie było. A radość 
moja tem większą, że od lat dwudziestu kilku 
biorąc udział w bólach i radościach narodu i 
nadzieją go krzepiąc, na Zmartwychwstanie. 
Polski, a nie na jej upadek, wołałem głośno, a' 
ufnie. 
Cud wielki dziejowy własnemi oglądam o- 
czyma. a hymn zwycięski śpiewając Wesołego 
Alleluja i radosnego Magnificat — wraz z bo» 
haterskim orszakiem nowych polskich rycerzy, 
których męstwo wypełniło bezmiar opieszałości 
rodaków, wskrzesiło sławę dawną oręża pol- 
skiego i podniosło rzeczywiście i istotnie Ojczye, 
znę z upadku i niewoli. Bogu dzięki składam, 
że mi pozwolił być z nimi i przetrwać najcięż-; 
sze próby. j 
Błogosławieństwo Ci Polsko do życia wskrze- | 
szona i chwała! | 
Legionon wiekopomna cześć! | 
Biskup Wiładystaw Bandurski. 
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Prenumerzate oORZYTMIU ZR: 


Zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; mmiefeco- 

wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Aweacya J, Hop*asa 

A. Salomonowej, uł. Szczepańska 9: Binto dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellenska 7; 
Trafika w Sukiennicach. 


dzienników: A Buchstab, ul. 
W Jarosławiu J. Soszyńska, — 


Haasenstein & Vogler (także w 
i Wrocławiu), — R. Mosse (także 


” 


5za. — Głosy publiczne po 
pliikowany, pierwszy raz 40 h. — 
rze. ogłoszenia i t. p.) przyjmuje 


Zamiejscową prenumeratę i 
Karola Ludwika 21, S. 


Goidschimied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. 


ogłoszenia (inscraty) przyjmują: We Lwowie Biar 
Sokołowski, ul. Trzeciego Maja 5- 
W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedalłu Herman 
Wollzeile 6. M. Dakes Nachfolger, 
Hambargu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipska, Bazylej 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), — 
H. Sckaiek (Woilzeiłe). 


Ggłoszenia (inseratvy) przyjmuje Adminisirucya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsce 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 36 h, za każdy nastepny raz 24 hb. — 
Do uumeru niedzielnego i świątecznego o 50 procent drożej. Kadestane po 90 h od wier- 


2 kor. od wiersza, Ukłd tabelaryvczny, cyfrowy, skom- 
Załączniki do „Nowei Reformy* (prospekty, cprkula- 
się za cenę 2 koron od 100 eszempl. dla zamiejscowych 


a 1 kor. od 100 egz. dla miąjscowych prenumeratorów, 


waka k KONTA TK AZ 


Aor 


Ronikee wobec SHTAWY PZISKIEJ. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 


Zurych, 20 listopada. 

Wedle wiadomości, które tu nadchodzą z 
Łondyan, zachowanie się Rosyi wobec sprawy 
poiskiej budzi w Paryżu į Loniynie coraz więk- 
sze nie 'ażowolenie. 

Ostatnia konferencya prezydenta gabinetu 
rosyjskiego, Stuermera, z ambasadorami An- 
sli i Erancyj miała przykry prretieg. Mianowi- 
cie amioasader angielski, Buchanan. miał wręcz 
oświadczyć Stuermetowi, że dotychezazowe i 0- 
beene stanowisko Rosyi wobec Polski popiera 
tylko ascyę polską mocarstw centralnych. 

Nawzajem rząd rosyjski tem wystapieniem 
ambasadorów Anglii į Prancyi jest zniechęcony, 
gdyż ltosyn ciągie jeszcze uważa kwestyę pol- 


| ską za swcia wewnętrzną sprawę i Odrzirca 0h- 


cą imierwencyę, 

Kwestya polska może spowodować poważne 
scysye pomiędzy państwami  koalicyi, jeżeli 
Stuermer nie zgodzi się na ustęps.wa, albo nie 
poda się do dymisyi. 


Protest Włoch, Angri I Fruncy.. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Genewa, 20 listopada. 

Wedlug doniesienia Ag. Hav. rządy: włoski, 
angielski i francuski, w związku z odbytą pa- 
ryską konferencyą. postanewily połecić swym 
zastępeom u rządów neutralnych wręczenie 
protestu przeciw projgłamacyi Niemiec ; Austro- 
Węgier w sprawie Polski. Protest co do treści 
odpowiada ogłoszonemu przez rząd rosyjski 
protestowi, 


= "i utat z 
U cenaro w sprawie gole iei we Ełoczet. 
i (Tel. c. k Biura koresp.: 
Lugano, 20 listopada. 
Wellug pism włoskich, deputowani Tura t- 
tii Treves wystosowali do rządu w drodze 


| parlamentarnej pytanie, że chcieliby usłyszeć 


wyjaśmienie osabliwej irenii, dlaczego cen- 
zura włoska, odpowiednio do głoszenia wojny 
o nienodlezlość narodów. zabrania €ziennikom 
wszelkiej chreny oswotodzenia Paiski. którą 
dręczono į z kt rei siv naigrawano z pod despo- 
tyzmu cara rusyjskizzo. 


ETAT rę 
Złeśliwe wymysiy. 
(Tel. c. k. Binra karesp.) 
Berlin, 20 listopada. 
Z Lyonu radyotelegraficznie rozszerzono wia- 
domo*ć. rzekomo pochodzącą z Berna, jakoby 


kanclerz Rzeszy w parlamencie podczas obrad 


nad polskiin manitestem oświaędczył. że jeżeli 
werbunek w Polsce nie wystarzzy, przejdzie się 
do relirutacyi przymusowej, a jeżeli armia pol- 
ska wie zadowojni, zostanie zobowiązanie co ġo 
założeaia Królestwa Polskiego ccfzięte, 

Wobec tego stwierdza »Norddoutsehe Allge- 
meine Zeitunge, że kaaelerz żadnego tego ro- 
dzaju oświadczenia nie składał i, że lyońska 
wiadomość jest od początku do końca zmy- 
śłona, 


vo una. 
Komurikit (UGI0-OEGIELSAL, 


gi 


r] 


Tei. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 20 listopada. 
Urzędówo donoszą dnia 19 listopada 1916: 


Wschodni teren wejny. 
Połndniowe skrzydło, stojących pod naczelną 


komenda geserała pułkownika arcyksięcia Ka- 


rola sprzymierzonych sił ztrojsych, wywałczy- 
ło w ostuinich daiach pełny sukces. Wojska ar- 
mi generała v. Falkeuhayna utoroważy sobie 
w bitwie koto Targu Jiu wyjście z gór į wozo- 
raj, wraz z posuwającą się w dolinie Motra ko- 


hnnna, zajęły Kolej, prowadzacą z Nereiorova 


Ido Crajovy, Zacięty rumuński opór, który wie- 
, lokrotnie — zwłaszcza na wschód i połućniowy 
| wschód cd Targu Jiu — znalazi wyraz w sil- 
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Stan zdrowia cesarza. 
| (Tel. e. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 20 lisiopada. 

»Korrespondenz Wiłhelm« donosi: O stanie 
SE cesarza wydano następujący biuletyn: 

W stanie %łrowia Jego cesarskiej Mości na-, 
stąpiło o tyle polepszenie, że temperatura rano, 
wynosiła 30.6, a wieczorem podniesła się tyiko 
do 37.7. Subjektywny stan jak i działanie ser- 
ca trwale dobre. 


Cesarz przyjął w ciągu dnia pierwszego och- | zajęto i obsadzono jeden włoski okcp i wzięto 


wych przeczwuderzeniach, byi nadaremaym. — 
Także wajska austryaszo-węgierszie i niemiee- 
kie, które postrwaty sią z Gbu stron Aluty, do- 
tariy wśród ciąyłe staczanych zaciętych zapa- 
sów do rzeki górskiej, Przekroczyły one wozo- 
raj Hnis Calimanesii —Suici, 

Rumuńskie ataki rozbiły się 
i na półaec od Camyolung. 

Od dnia 1 fisiopada wzięte na Wołoszcz 
do nieweii 189 rumuńskich oficerów, i 
żołnierzy, 26 dział, 17 wozów amunicyjna 
72 karabiny maszynowe. 

Na siedzuiogrodzkim froncie wschodnim 
połudułowy wschód od Toelgyes odrzuciły 
wargkie wojska armij generala v. Arza rosyjski 


tu podobnie jak 


e 


ra 


gólniejszych wydarzeń, 
Włoski teren wojny. 


W dolinie Wippach na połuduie od Bigiia 


mistrza dworu ks. Montenuovo, general: | do niewoli 4 oficerów i 126 żołnierzy. 


nych adjutantów  generał<pułkowników hr. 
Paara i bar. Bolfrasa, dyrektora kance- 
laryi gabinetowej bar. Schiessła, szefa se- 
keyi Daruvari, oraz na jednogodzinnej au- 
dycncyi prezydenta ministrów dra Kórbera. 


Południowo-wschodni teren wolny. 
Nic nowego. 
Zastępca szefa sziabu generalnego, 
von Hófer. iupp. 
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Kemeniter niemiecki 
tlel, c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 20 listopada. 

Biuro Wolffa ogłasza: Wieika główna kwa- 

tera, dnia 19 listopada 1916. 
Zachodni teren wojny. 

Grupa wojsk bawarskiego n.»'ency tronu ks. 
Ruprechta: Od kilku oni skierowany na nasze 
pozycye z obu stron Ancre ogień czymił pra- 
wuonożohnem kontynucwanie tam amiku am 
tieiskiego. Wczoraj rano pojawienie się pora 
nieprzyjacieiskin irontem kawałervi i wczas ra- 
no wzmocnienie gwałtownego ognia zapowia- 
dało nową wielką prółrę przełamania. Zakoń- 
czyła się ona krwawą porażką dla Angiixow I 
przyniosia im tylko w niewielu miejscach bez 
znaczenia zysk terenowy. Walczące poi ko- 
mendą generałów Fuchsa i bar. Marschala woj. 
ska w zaciętym oporze stawiiy czoło angie'sxim 
uderzeniom, Zostaliśmy S9aparci na południowy 
zachód cd Serre. w Gramdeourt Graz w kilku 
puaktach na południe od wsi i stoimy w przy- 
gotowanych zasuwkowych pozycyach ma pu- 
dniowym brzegu Ancre, We wszystkich innych 
pozycyzch wieiokrotnie atakowanego frontu na 
szerokości 12 kilometrów utrzymały się nasze 
dzielne wojska lub odebrały je przeciwuderze- 
niami. 

Siny ogień francuskiej artylervi w odełaku 
Sailiy—Saliisel zainaugurował ataki, które na 
północno-zachotnim Skraju lasu St, Pierre 
Vaast przy oblitych stratach się załamały, 

Wschodni teren wejny. 
Grupa wojsk generała poln. marsz. ks. Leo- 
pohla bawarskiego: Nie ważnego. 
Front wojsk generała pułkownika arcyksięcia 
Karola: Na wschód od diny Putna w górach 
Gyórgyń ołparły bawarskie pułki ataki znacz- 
nych rosyjskich sił ra południe od Hegyes. Na- 
sze operacye od końca października na siedmio. 
orotekim froncie wschodnim miały zamierzony 
przetieg. Wyjście 2 przesmyków górskich na 
równinę woloską zostało mimo zaciętego opo- 
ru Rumunów „wywalczone przez wojska nie- 
mieckie į austryacxo-wesierskie, 
Zwacznę rumuńskie siły zostały między Jiul 
i Giert przełamane w bitwie pod Targu— Jiu 
i pobite przy niezwykle wysokich krwawych 
stratach, Próby nieprzyjaciela objęcia nas ze 
wscho 'u, przy pomocy nowo sprowadzonych 
sił. spełzły na miczem. Podexas nanierania do- 
tarły nasze woiska do linii kotejawej Orsewa— 
Crajova. Na południe el przełęczy Czerwone, 
Wieży przekroczono gościniec Calinianesti— 
Suici, 
Osólnv Hip dziewietej armii w czasie od dnie 
1 óa 18 listopa!'a wynosi 189 oficerów, 19.335 
maierzy, 26 dział, 17 wozów amunicyjnych, 72 
karabinów maszynowych, 

Bałkański teren wojny. 

Grupa wojsk generała polnego marszałka 
Mackensena: Na froncie Dobrudży waiki pa 
troti, d 

Front macedoński: Nieprzvłjacielowi udało sh 
paczynić postępy na wzgórzu 1272 na półwwny 
wschód od Cegel, pozzem niomieczo-butrarskie 
wojska zajęły pozycyę na północ od Menastyru 
Monastyr ten samen opuszczona, 

Pierwszy genoraity kwatermistrz 
Ludeundorft. 
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Kożenia, 20 listopada. 

W sprawie doniesień o pokbjowem pesredni- 
atwie Wilsona, 6świadcza »Koinische Zoitunze, 
że, o ile wie. żadne rekowania o pokój nia z0- 

tały wiłrożone przez rząd niemiachi, Wiado- 
mość, podana przez »Basler Nationałzcitange, 
jest albo bałosem próbiym, albo dowolną kom 
binacyą, nawiązsną do znanych dążności Wil 
Sona, ale pozphawianą postawy, 

Franzturt, 20 listopada. 

» Frankfurter Zeitung ogłasza ze źródła wła- 
ściwego imormacyc. że wiedomoćć, podana 
przez »Rasler Nationalzejtunge, jest w tyn wy: 
padku jedynie wyrazem powszechnego Żysze- 
nia. Podobue wiadomości o pokoju pojawiają 
| się co kilka tygodni w jednon z państw neutral- 
nych, 
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(Tel. wł. 3 I 
Amsterdam, 20 listops aa. 
W dzienniku »Sociałiste bslgcz pisze Huys 
imana, jeden z preywódców bełgijskiej partyj so 
eyslao-domokratycznej: 
| Mowy  Dsthmanna-liollwega i Asquitha są 
sezaprzoczonym krokiem w kierunku pokoju, 
górż Bethmann-Heliwez cdzunął myśl aneksyi 
gii | zgodzil się na sąd ręzjemuzy. Sądzimy, 
że ta okoliczność byłaby już podstawą da sku 
jiecznych razawza o pokój — stwierdza Huys- 


(maas i dodxje uwagę: Jedywie problem koto- 
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„atak, Dalej na północ nie było ZAMIYCH SZCZĘ- miany jest trudny do rezwiazania. 
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Briand o tarmiaie pokoju. 
| Gerewa, 20 listopada. 

Doacszą tu z Panpin: 

W komisyi wojskowej Izby deputowanych 
oświadczył prezydent gabinetu francuskiego 
Briand, że przyszły rek przyniesie prawdopo- 
dGbnie pokój, Ale koalicya bedzie jeszcze mu- 
siala wyksaać zadanie, najtrudniejsze % pośród 
I wszrstkich dotychczasowych, 
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Aprogizacga miasta, 


Kraków, 20 listopada. 
fpostami. sżeanniaków. — Rejonowanie miasta dla 
kzzejaży mąki — Starania o kawę. — Dostawa 
megia. — Zażżka cen mięsa całęcego, wołowego 
4 mirpazowago. -- Centrala żywnościowa dla Gar 

ticyi) 
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- Wezuruj w południe odbyła się w biurze de- 
igata namiestnictwa p. Adama Fedorowi- 
BTa swyczajna tygodniowa konferencya człon- 
ków miejskiej komisyi aprowizacyjnej. Konfe- 
rencya se względu na cały szereg ważnych 

ch dziedziny. sprowizacyi, 
krwała bizko dwie godziny. 

Najważniejszym punktem obrad wczorajszej 
Eonferencyi była dostawa ziemniaków dla Kra- 
kowa, która matrafia na coraz większe trudno- 
bci mimo rabiegów ze strony powołanych czym- 
nitów. Do konca października br. miało nadejść 
to Krakowa 1500 wagonów ziemniaków, tym- 
pzasem gmina krakoweka otrzymała ralełwie 
150 wagonów, a około 250 wagonów dowiezio- 
po furmankami. Przeciętnie gmina krakowska 
zamiast 100 otrzymywała dziennie 17—18 wa- 
gonów ziemniaków, Jakość ich jest bardzo Tóż- 
Rorudna, często są bardzo drobne, a 20 proc. 
odpasiło jako zgniłe łub rmarzłe. Niespodzie- 
wane śniegi dostawę ziemniaków jeszcze bar- 
dziej pogorszyły, gdyż już przy 1° zimna stają 
Się me słodkie i nie dają się długo przetrzy- 
mrywać, gdyż gniją ł psują się bardzo szybko. 

Gmina krakowska zwróciła się do naczelnej 
komendy armii o polecenie dla generał-guber- 
natorstwa w Lublinie, by zezwohło na wywóz 
przynajmniej 100 wagonów ziemniaków z gra- 
nicznych powiatów Królestwa Polskiego dla 
Krakowa wobec tak krytycznej sytuacyi. 

Jak wiadomo, rozporządzonie namiestnictwa 
nakazuje używamia 20 proc. miazgi ziemnia- 
czanej do chleba. Wobec notorycznego braku 
atermniaków gmina krakowska zwróci się do na- 
miestnietwa z przedstawieniem, ażeby ziemnia- 
ki przy wypieku eluleba zastąpić innymi suro- 
gatami. Nawiasowo przy tej sposobności stwier- 
dzono, że brak cheba w ostatnich czasach spo- 
wodowała ba okoliczność, iż znaczną jogo ilość 
wysprzedano poza Kraków na obce karty. Fakt 
ton stwierdzono na podstawie kuponów obcych, 
poza krakowskich. 

Brakowi mąki do gotowania w Krakowie za- 
radzono przez sprzedaż mąki chlebowej i ta o- 
koliczność wpłynęła na zmniejszenie się tzw. 
»ogonków: przed lokalami miejskich sklepów. 

Gmina krakowska przygotowuje już tzw. 
»rejonowanie« miasta dła sprzedaży mą- 
ki. Cały Kraków podzielony będzie na przeszło 
30 rejonów, tak, że na każdy sklep przypadnie 
przeszło 200 rodzin, których Kezba w Krakowie 
wynosi akoto 40.000. Sklep taki otrzyma szcze- 
gółową asygnato z wykazem osób, które w wy- 
znaczonym dokładnie dniu będą uprawnione 
do zakupu mąki w tym sklepie. Również na 
kartach chlebowych wyszczególnioną będzie li- 
czba osób i ilość mąki, jaka na każdą rodzinę 
przypadnie. W pierwszym tygodniu tej sprze- 
daży rejonowej na osobę przypadnie % kilogra- 
ma mąki, którą wszyscy otrzymają, zaś w ty- 
godniach dalszych publiczność otrzyma tylko 
pewną ilość mąki w miarę nadesłanych zapa- 
gów. Tzw. »rejonowanie« nie zapewni więc 
publiczności zaopatrzenia się w mąkę, o ile jej 
nie będzie. Kto w oznaczonym dniu nie pobie- 
rze somnaczonej poreyi mąki, tea utraci prawo 
poboru tego towaru. Od sprzedaży tej wyłąeze- 
mi będą ei wszysey, którzy otrzymują mąkę za 
pośrednictwem konsumów i kooperatyw spo- 
żywczych, oraz te osoby, które posiadają prawo 
poboru mąki bezpośrednio z zakładu obrotu 
zbożem. Rejony wprowadzone będą z dniem 10 
grudnia br. 

Prócz mąki chlebowej nie posiada gmina kra- 
kowska żadnych innych zapasów żywnościo- 
wych, to też ma oma zwrócić się do urzędu ży- 
wnościowego w Wiedniu o  dlbostarczenie jej 
przynajmniej pęcaków i owoców strączkowych, 
niezbędnych wobec braku innych artykułów. 

Kawa waloryzacyjna jest w Krakowie na 
wyczerpaniu. Niektóre firmy otrzymały jej za- 
ledwie po 5—7 worków. Kupcy oraz publicz- 
ność żal; się, że kawa stała się monopolem nie- 
których tylko tirm. Zarząd miasta zwróci się 
również do urzędu żywnościowego w Wiedniu 
z żądaniem, ażeby istniejące jeszcze zapasy ka-|swoich członków. Urzędnicy, jako ludzie, żyjący 
wy waloryzacyjnej przydzielono także innym |zo stałych płac, które, albo wcale nie, albo tylko 
firmom, nadro ażeby i gminie i kupcom zezwc-|nieznaeznio na czas wojny podwyższono, najsilniej 
łono ma sprzedaż znajdujących się w Krakowie odezuli drożyznę. To też wszystkie większe orga- 
zapasów tej kawy, która w swoim czasie zajętą | nizacyo urzędnicze, jak n. p. kolejarzy, Towarzy- 
została przez Centralę wiedeńską. Wywożowi |stwa wzajemnych ubezpieczeń, Związek ekonemi- 
tych zapasów sprzeciwiła się energicznie gmina | czny urzędników, profesorów i nauczycieli, poczęły 
krakowska. Na konierencyi wczorajszej stwicr-| zajmować się aprowizacyą swoich członków. Tak- 
dzono, te nieliczne grono kupców w Austryilżo Towarzystwo wzajemnej pomo- 
(podobno było ich tylko 13) zakupiło wszyst je y urzędników magistratu kra 
kio zapasy kawy wałoryzacyjnej po 3 K 50 hal.|kg w skiego, liczące przeszło 600 członków, 
za kilogram, a obecnie kawa ta sprzeduwaną | wraz z rodzinami reprezentujące około 2.600 | 
jest wszędzie po 8 K. osób, nie pozostało w tyle. Towarzystwo to już od | 

„Węgla w Krakowie niema, dostawa się| qawna zajmowało się dostarczaniem węgla dla 
nie poprawiła, w zeszłym tygodniu nadeszła za-|gwoich członków, w którym to dziale obrót w osta- 
łedwie czwarta część niezbędnego zapotrzebo- |tnim roku wynosił około 380.000 K. Po wybuchu, 
wania, Niektórzy grosiści mie otrzymali w ze- wojny Towarzystwo rozszerzyło swoją działalność 
stym tygodniu ani jednego wagonu węgla. —|na dostawę najważniejszych artykułów spożyw- | 
Stwierdzono że Galicya obecnie otrzymuje mao zaopatrując swoich członków w miarę mo- 
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dalej i ekrył grubą warstwą domy, ulice i drzewa. 
W okołicy widać również zupałny już krajobraz! 
zimowy, wszystkie okoliczne wzgórza okryte są 
śniegiem. Na tle tego śnieżnego krajobrazu odbija 
z daleka czama wstęga Wisły. Na plantach kra- 
kowskich drzewa i krzewy przybrały się w fanta- 
styczne szaty z płatków Śnieżnych. Zima nastała 
w całej pełni. Wczoraj rano nastała odwilż, baro- 
metr przez cały dzień wskazywał już tylko 1 sto- 
pień poniżej zera, śnieg zamienił się w deszcz aż 
do popołudnia. Topniejący śnieg utworzył wszędzie 
na chodnikach i ulicach kałuże% brudnej wody, 
zmieszanej z resztkami Śniegu, tak, iż miejscami 
było trudno przejść. Z chodników zaczęto usuwać 
masy topniejącego śniegu przeważnie po połu- 
dniu, kiedy już deszcz przestał padać. Zakład czy- 
szczenia miasta będzie miał niełatwe zadanie do 
spełnienia, by ulice doprowadzić do możliwego po- 
rządku. Na niektórych chodnikach utworzyła się 
gołoledź, to też puzechadnie często padati. Wła- 
ściciele realności z własnsj [Imicyatywy wszyscy 
powinni postarać się o uprzątanie Śniegu i błota z 
ehoedników i posypanie ich piaskiem i w ten sposób 
przyczynić się do uporządkowania miasta. 

Z powodu śnieżycy odpadł w dniu wczorajszym 
koncert wojskowy, jaki miał odbyć się na Rynku 
krakowskim, również zwyczajne »corso« świątecz- 
ne na A—B było wczoraj znacznie mniej ożywione. 
Z kościołów spieszyła publiczność szybko do do- 
mów, 'lub do lokałów, zalecających się ciepłem. 

Miasto posiada już zupełnie wygląd zimowy, 
wyciągnięto i przeproszono się z najcięższemi fu- 
trami. Na ulicach ruch znacznie osłabł, a wieezo- 
rem wszystko, co żyło, tłoczyło się w kawiar- 
niach, iub restauracyach. W kawiarniach zbierały 
wczoraj uproszone panie datki na »Gwiazdkęc dla 
legionistów. Publiczność składała te datki niszwy- 
kle ofiarnie. 

Z prowincyi donoszą również o wielkich opadach 
śnieżnych. W Zakopanem otwarto już kursa nar- 
ciarskie, tak samo sanki w miejsce dorożek już da- 
wno widać na ulicach. 

Wezoraj z powodu zawiei śnieźnych wszystkie 
pociągi przyjechały do Krakowa z bardzo znacz- 
nem opóźnieniem. Zwłaszcza rano opóźnienie to 
wynosiło przy niektórych pociągach przeszło dwie 
godziny. 

Wieczór ku czci Sienkiewicza, Zarząd »Kursów 
literackich« ma chwalebną zasługę pierwszeństwa 
w urządzeniu pierwszej żałobnej manifestacyi ku 
uczezeniu pamięci Henryka Sienkiewicza. Wezo- 
rujsze wieczorne zebranie z charakterem publiez- 
nym było pięknym wyrazem pietyzmu, wywołane- 
go aktualną chwilą. W natłoczonej po brzegi sali 
zgromadziła się wykwintna publiczność, zwabiona 
zapowiedzią interesującefP programu. Po krótkiem 
słowie wstępnem, poświęconem zaznaczeniu ogro- 
mu straży, jaką Polska ponosi przez śmierć Sien- 
kiewicza, które wygłosił redaktor Prokeseh, 
nastąpił pełen polotu słowa odezyt K. Tetmaje- 
ra, poświęcony Sienkiewiczowi. Odczyt ten, będą- 
cy płomienną odezwą, wzywającą do godnego 
uczczania wielkiego pisarza, wygłoszony przez dy- 
rektora Gabryelskiego w zastępstwie nieo- 
becnego autora — podajemy na innem miejscu. 

Na resztę programu złożyła się wykwintna pro- 
dukcya wokalna znakomitej śpiewaczki p. Pi- 
larz-Mok rzyckie j, która obdarzyła słu- 
chaczy kilku porywająco wykonanemi pieśniami 
Chopina i Żeleńskiego, oraz gra na fortepianie p. 
Czop-Umłaufowej, która z bogatego reper- 
toaru koncertowego wydobyła kilka popisowych 
utworów Chopina. 

Z kolei dyrektor Gabryelski wygłosił z głę- 
bokiem przejęciem w artystycznej  interpretacyi 
słowa »Śmierć i pogrzeb Podbipięty«. Programu 
wieczoru dopełniła gra na skrzypcach profesora 
A. Leweonberga, który odegrał z precyzyą, 
przekraczającą wymagania amatorskie, »Kołysan- 
kęs Żeleńskiego. 

Długotrwałe oklaski audytoryum były zasłużo- 
ną nagrodą za trudy inieyatorów i wykonawców 
pięknego wieczoru. 

Uroczysta akademia ku czci $. p. Henryka Sien- 
kiewicza, W niedzielę, dnia 26 b. m., o godzinie 12 
w południe urządza scena im. Jul. Słowackiego 
uroczystą akademię ku czci zmarłego mistrza sło- 
wa polskiego. 

Z ruchu kooperatywnego. Drożyzna artykułów 
spożywczych i trudności, jakie się wiążą z ich na- 
byciem, sprawiły, iż stowarzyszenia i organizacye, 
które miały inny zakres działania, zaraz z wybu- 
chem wojny zaczęły się zajmować aprowizacyą 


tedwie trzecią część tych ilości węgla, co daw-|żności i zapasów mąką, kaszą, fasołą, słoniną, cu- 
wag la krem i t. d., które to artykuły w pewnych odstę- 


Wichura nad ranem ustala, śnieg jednakże Pe dla urzędników magistratu, które w porozu- 
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NOWA REFORMA 
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Teatr stały p. Dantege Baranowskiego od 4 bm. 
mieniu z komisyą aprowizacyjną miejską otworzy-|w odnowionej sali »Sokoła« daje przedstawienia 
ło Towarzystwu w miejskim magazynie aprowiza- |ku zadowoleniu tarnowskiej publiczności. Sezon 
eyjnysu krótkoterminowy kredyt towarowy, oraz |rozpoczęła farsa pod tytułem: »Hiszpaństka mu- 
udzieliło zwrotnej zaliczki w kwocie 30.000 K na|cha<, poczem z kolei wystawiono sztuki: »Sam:- 
zasilenie funduszu obrotowego Towarzystwa, obie-|sona i Dalilęc, »Dyrektora Flachmanna«, »Na za- 
cująe dalsze zaliczki, gdyby aprowizacya tego wy-|wsze« Rydla, »Rewolucyę rosyjskąc, »Tylko sen« 
magała. Zanowować należy także bardzo przychy|- | Lothara Schmidta i t. d. 


ne stanowisko Wojennej centrali handłowej, która, Z Kr ólestwa Polskiego 


dzięki zapatrywaniom obywatelskim dyrektorów 
dra Bednarskiego i Zakrzewskiego, nie tylko sprze-| Komitet zrzeszeń prawniczych w Warszawie. Ce- 
daje towary Towarzystwu urzędników miejskich ||lem skoordynowania i zjednoczenia licznych pow- 
po bardzo przystępnej cenie, ale na aprowizacyę |stających obecnie projektów  ustawodawczych, 
urzędników miejskich w ziemniaki udzieliła znacz- | opracowywanych przez różne organizacye w kraju, 
negu zasiłku, wskutek czego Towazrystwo będzie | utworzył się w Warszawie »Komitet zrzeszeń pra- 
meglo swoim członkom dostarczyć ziemniaków |wniczych do prac ustawodawczych« w składzie na- 
poniżej ceny targowej. stępującym: 1) inicyatorowie pp.: Jan Jakób Li- 
Z seminaryum nauczycielskiego żeńskiego. DIA |tauer, profesor Ignacy Łyskowski, dr Aleksander 
uczenie państwowego seminaryum nauczycielskie- |Mogilnicki, Bołesław Rotwand, Józef Światopełk 
ge odbyły się dnia 12 i 19 b. m. wobec grona nau- |Zawadzki, oraz 2) przedstawiciele: a) Towarzy- 
czycielskiego i dyrektora zakładu dwa wykłady |stwa prawniczego pp.: Wacław Makowski i Feliks 
ks. dra prof. Kazimierza Zimmermanna pod|Qchimowski; b) Koła prawników polskich pp.: dr 
tytułem: »Udział nauczycielek w pracy społecz- |Emil Stan. Rappaport i Leon Supiński, i e) delega- 
neje. Ks. Zimmermann wyszedł z założenia, że ka- |cyi palestry pp.: Józet Higersberger i Bronisław 
żda nauczycielka, oprócz usiłowań, zmierzających | Sobolewski. Celem wykonania zadań zamierzo- 
do stworzenia osobistego szczęścia. powinna Szu- |nych, komitet udaje się do krajowych instytucyj 
kać celów życia w pracy nad dobrem społeczeń- |; stowarzyszeń, związków i osób kompetentnych 
stwa i to wśród najbliższego owczenia. Przed-|9; 1) przesłanie mu w odpisach prac ustawodaw- 
miotem działalności nauczycielki ludowej ma być |czych, już przygotowanych, 2) zawiadomienie ko- 
podniesienie poziomu życia szczególnie kultural |mitetu o pracach ustawodawczych zamierzonych, 
nego dzieci, dziewcząt i kobiet pracujących. — | lub rozpoczętych, i 3) współdziałanie w pracy ko- 
W drugim zaś wykładzie podał ks. Zimmer-|mjtetu w wypadkach poszczególnych. Siedzibą ko- 
m a nn środki do nabycia potrzebnych dla nauczy- |miretu jest obecnie lokal Towarzystwa prawnicze- 
cielek w pracy społecznej wiadomości, oraz zasady go przy ulicy Kredytowej (dawniej Erywańskiej) 
i metody tej pracy. Przez udział w pracy społecz- |] g I 4 „ j 
nej zyskają nauczycielki na znaczeniu w społeczeń- | Wiec obywatelski L. P. P. w Piotrkowie, W Piotr- 
stwie, szczególnie zaś przez udział w organiza |kowje odbyło się we środę, dnia 15 b. m., w sali 
cyach gospodarczych mogą polepszyć swój byt ma- |Ręsursy miejskiej zebranie obywatelskie, zwołane 
teryalny. W obeenem zaś położeniu występują WO- |przęz Ligą państwowości polskiej ziemi piotrkow- 
góle większe zadania >+ sy i obywatelskie | kiej. Zebranie zagaił sędzia Sokołowski z Go- 
przed nauczycielkami-Polkami. A . |ścinnej, poczem wybrano prezydyum, w skład któ- 
Ostatnie występy Ludwika Solskiego. Nasz świe- |rego weszli: sędzia Sokołowski, inżynier Pożniak 
tny gość ukaże się jeszcze tylko trzykrotnie NA|z Dąbrowy, radca Turski, p. Załęski z Opatowskie- 
scenie im. Juliusza Słowackiego, kończąc tymi wY- |go, p. Balcerski z Piotrkowa, dyrektor Osmołowski 
stępami swoją obecną gościnę. Dzisiaj ujrzymy P.|z Olkusza, p. Krawczyński, burmistrz Jędrzejowa 
Solskiego, jako niezrównanego Łatkę w »Dożywo-|; Jan Sadlak z Łopiennik w Lubelskiem. 
ciue AL br. Fredry, jutro zaś i pojutrze w doskona- Pierwszy referat o znaczeniu politycznem aktu 
łej kreacyi strażnika Krzemienieckiego ze »Złotej |5 Jistopada wygłosił dr Gustaw Doborzyński, 
czaszkie Słowackiego, której wznowienie spotka- podkreślając znaczenie państwa dla narodu, oraz 
ło się z tak życzliwem przyjęciem publiczność. | wyliezając szkody, które Polska tak na polu naro- 
Stulecie kościoła ewangelickiego w Krakowie, | qowo_kulturalnem, jak i gospodarczem ponosiła ze 
W uzupełnieniu wczorajszej wiadomości o stuleciu strony Rosyi. Na końcu swego przemówienia wska- 
kościoła ewangelickiego w Krakowie  nadmienia- |73} zebranym konieczność wyzyskania w jak naj- 
my, że przy nabożeństwie, odprawionem na pæ |szepszym zakresie aktu 5 listopada i budowania 
miątkę uzyskania tego kościoła pastor miejscowy, | na jego podstawie państwa polskiego. 
Karol Michejda, wygłosił kazanie w języku] Następny referat wygłosił redaktor A. Zag ór- 
niemieckim i polski m. ski o zagadnieniach polityki polskiej w chwili bie- 
z kraju żącej, poczem przemawiali jeszcze pp.: St Do- 
i ja wnarowicz, zastępca szefa Departamentu woj- 
Uwolnienie prezydenta Rutowskiego. Jak dono- |skowogo, redaktor L. Abramowicz z Warsza- 
si »Kuryer Lwowski<, podana niedawno wiado- |wy idr St. Kot, który w końcowem przemówieniu 
mość o uwolnieniu prezydenta Rutowskieg0|wykazał, że z dniem proklamowania państwa pol- 
z niewoli rosyjskiej sprawdza się. Według nade- skiego skończyły się wszytskie dawne spory oryen- 
szłych z ministerstwa Galicyi wiadomości, sprawa |tacyjne. 
uwołnienia dra Rutowskiego została już za-| Zebrani 
łatw io na. Termin przyjazdu dra Rutow-|rezolucyę: 
skiego nie jest na razie znany. * „Akt 5 listopada, proklamujący niepodległe pań- 
Jeńcy rosyjscy we Lwowie i proklamacya Polski. |stwo polskie, uznajemy za podstawę do rozwinięcia 
Jak denoszą dzienniki lwowskie, wśród jeńców wo-|intensywnej działalności w celu wytworzenia 


uchwalili na zakończenio następującą 


jjennych rosyjskich, których przeważający procent |wszystkich niezbędnych organów państwowych, 


stanowią Polacy, panuje od chwili ogło- |oraz zmobilizowania samodzielnej polskiej siły 
szenia manifestu cesarskiego wielkie wzruszenie. |zbrojnej,, opartej o kadry istniejących Legionów 
Jeńcy dopatrują się w tym akcie, poza jego polity- | polskich. 

ceznem znaczeniem, także zmiany warunków życia) Domagamy się jak najrychlejszego powołania 
dla siebie i cieszą się powszechnie, iż niedługo|z popularnej u nas katolickiej dynastyi panującej 
wrócić będą mogli da domów, co im już zresztą |regenta Polski, który udzieli sankcyi utworzonym 
urzędowo zapowiedziano. władzom narodowyme. 

Z aprowizacyi Lwowa. Jak wynika ze sprawo-| Poświęcenie pomnika poległych pod Krzywopło- 
zdań, odczytanych na lwowskiej konferencyi apro- |tami. Wezoraj rano otrzymaliśmy od naszego ko- 
wizacyjnej, sprawa zaopatrzenia miasta w opał respondenta z Olkusza telegram następującej tre- 
przedstawia się we Lwowie nio tęgo. Na składzie |ści: 
znajduje się tylko 57 wagonów drzewa, 11 wago-| »Dzisiaj (19 b. m.) odbędzie się poświęcenie po- 
nów węgla, oraz dwa wagony brykietów; w drodze |mnika poległych pod Krzywopłotami 46 legioni- 
znajduje się dla Lwowa około 100 wagonów wę- |stów. Na tę uroczystość wczoraj o godzinie 5 przy- 
gla. Wskutek braku opału, w ostatnich kilku |jeehał brygadyer Piłsudski. Na spotkanie wy- 
dniach musiano przerwać naukę w kilku szko- |ruszył komitet obchodowy, straż ogniowa, Liga ko- 
łach. biet, skauci i przyjezdne delegacye. Orkiestra gór- 

Wciąż jeszcze poważnie przedstawia się sprawa |nicza z Bolesławia odegrała »Jeszcze Polska nie 
zaopatrzenia miasta w ziemniaki, a to ze wzgledu |zgjnęłac. Następnie odbyła się wieczerza wspólna 
na wczesne opady i grożące mrozy. Dotąd zwie-|w resursiec. 
ziono ich razem około 600 wagonów. 

Pomyślniej przedstawia się sprawa mięsna. — 
W ciągu ostatnich dwóch dni nadeszło do Lwowa 
14 wagonów świń. W handlach tedy i sklepach 
masarskich pojawić się powinna znaczniejsza ilość 
tłuszezów. 

Wieiki pożar pod Lwowem. W piątek w nocy 
wybuchł pożar za rogatką jadowską w dawnej pro- 
chowni. Prósz 50-metrowej długości a dwupiętro- Repertoar miejskiego teatru ludowego. 
wej wysokości budynku, spłonęły baraki, znajdu-| W poniedziałek, dnia 20 b. m.: 
jące się tuż przy torze kolejowym. Pożar trwał noc |ezardaszu«, operetka E. Kalmana. 
calą, a zupełnie ugaszony został w sobotę po połu-| Wo wtorek, dnia 21 b. m.: »Gwiazda Syberyie, 
dniu. Ratunkiem zajęła się także straż pożarna |sztuka Leopolda br. Starzeńskiego. 
miejska.. Prayczyna pożaru nieznana. — Szkoda| We środę, dnia 22 b. m.: »Domek trzech dziew- 
znaczną. cząte, operetka H. Berte'go. 

Tarnów, 16 listopada. (W sprawie odbudowy. — 
Teatr Dantego Baranowskiego). 

Wskutek okólnika namiestnictwa, odbyło się 
z początkiem bieżącego tygodnia w sali ratuszowej 
posiedzenie, zwołańe przez starostwo w sprawie 
odbudowy wsi tutejszego powiatu. Chodzi o urzą- 
dzenie w naszym powiecie składów wszelkich ma- 
teryałów budowlanych, by handel nimi wydrzeć 
z rąk prywatnych kupców, unormować ceny i dać 
możność tutejszej okspozyturze do rozwinięcia in- 


` 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego. 
W pomiedziałek, dnia 20 bm.: „Dożywocie“ Al. 
br. Fredry. (Występ Ludwika Solskiego). 
We wtorek, 21 bm.: „Złota czaszka“ Jul. Slowa- 
ckiego, (przedostatni występ Ludwika Solskiego). 


»Księżniczka 


É] M W gobożę dnia 18 b. m. odbył się w 
NI. kosciele św. Mikolaja ślub 
p. TADEUSZA z Bogdany BOGDANIEGO 
aptekarza 
z p. IZABELLĄ FERTIŻANKĄ 
magisterską farmacyi. 
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Spęd bydła na targowiey krakowskiej był pach czasu członkom sprzedawało, a obrót w tym tenzywnuej akcyi w kierunku odbudowy zniszczo- 
mniejszy w zeszłym tygodniu. Ceny bydła lep-|qziale aprowizacyi wynosił 350.000 K. W jesieni nych przez wojnę gospodarstw. Zgromadzeni przed- 
szego utrzymały się na dawnej stopie, ceny gor-|1915 roku założyło Towarzystwo dla swoich człon- |stawiciele instytucyj i stowarzyszeń finansowych 
szego spadły. Dzisiaj po południu odbędzie się | ków także jatkę rzeźniczą, w której sprzedaje mię ji przemysłowych, Spółek  handloworkooperaty- 
w magistracie krakowskim konferencya apro-|so znacznie poniżej cen maksymalnych, a obrót ro- |wnych uchwalili, że składy takie tak w Tarnowie, 
wizacy jna, na której będą obniżone ceny mięsa |ezny w tej jatce urzędniczej wynosił 290.000 K. —jjak w nadających się ku temu miejscowościach, 
wieprzowego, cielęcego i wołowego. Zniżee tej! Jak z powyższego zestawienia się okazuje, ogólny należy założyć i że prowadzenie ich należy powie- 
sprzeciwiają się bardzo maserze i rzeźnicy i obrót w działach aprowizacyjnych Towarzystwa rzyć spółce o charakterze haudlowo-kooperaty- 
grożą podouno strajkiem. wzajemnej pomocy urzędników magistratu w cią- |wnym. W tym celu tutejsza Spółka handlowo-rol- 
_ Na wor Centrali dla odbudowy kraju, bę-|gu mniej więcej okresu półtorarocznego wynosił niczaą »Pion« i K. B. K. mają wnieść ofertę wprost 
dzie utworzoną dla Galicyi een$rala ży w-| przeszło 1,000.000 K. Mimo, że w obrocie była tak do krajowej Centrali dla odbudowy przy namiest- 
Bo ściowa z Radą przybocmą. Będzie to filia znaczna kwota, akcya okazała się nie wystarczają- | niectwie. ` 
panstwowego urzędu żywnościowego w Wied- cą, bo nie zdołała zaopatrzyć wszystkich w dosta-| Radca Vetulani, kierownik tutejszej ekspo- 
raj teczną ilość najkonieczniejszych artykułów spo- |zytury dla, odbudowy powiatu, przedstawił zgro- 
żywezych. To też wydział Towarzystwa wzajemnej madzenym, ile i jakiego materyału budowlanega 

H pomecy urzęduików magistratu krakowskiego na potrzeba będzie do prowadzenia odbudowy w ro- 

i POER ira a ostatniem posiedzeniu dnia 31 października b. r. ku 1917, i w najogólniejszym zarysie program prac 

y x uchwalił akcyę tę tak rozszerzyć, aby sprzedaż ekspozytury. Poruszono również myśl, by przy od- 
Kraków, 20 listopada: |najważniejszych artykułów spożywczych w Skła. | budowie uruchomić pewne gałęrie rodzimego prze- 

Z niedzieli. Zainaugurowana ostatnimi *mespo- |dnicy urzędniczej, której organizacyą zajmuje się mysłu budowlanego, n. p. dachówki cementowej, 
kzitewznymi opadami śnieżnymi zima widocznie i kieruje zasłużony prezes Towarzystwa, starszy | kloców betonowych i t. p. 
mtala sią na dobre. Przedwczoraj wieczorem zwła- | radca magistratu di Zawadzki, odbywała się| Nałeży podnieść z uznaniem inicyatywę Centrali 
szeza powietrze oziębiło się bardzo znacznie, baro-;w stałych i krótkich odstępach czasu i uwolniła krajowej, że przez stworzenie powiatowych skła- 
moir opadł do 6 stopni poniżej zeru; w nocy z s0- urzędników miejskich, względnie ich zarządy do-|dów materyałów budowlanych posuwa o znaczny 
boty na niodziełę spadł dość duży śnieg, równo- mowe, od wystawania przed sklepami z mąką i eu- |krak naprzód dzieło odbudowy wsi i że ich prowa- 
eześnw zerwai się sny wicher, który pędził zwały krem. 
kcieżne z ogromną siłą. Zabłąkani przechodnie z! Trzeba 
udem tyłko mogli przejść przez niektóre ulice. łoby niemożliwe, 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jazielłońska L. 10. 


gdyby nie życzliweść prezydyum peratyw. 


Pochód mocarstw | centralnych 


przeciwko Rumunii. 
Wiedeń, 20 listopada. 


A 


»Wiener å 
sterda mu: 


Tutejszy dziennik »De Standard« pisze: W|Ę 


smiałym pochodzie wojsk mocarstw central- 
nych z siedmiogrodzkiego kąta granicznego 


można rozróżnić 4 kierunki uderzeń: dwa wde-| 


rzenia w stronę wschodnią (Muitany) i dwa w 
stronę południową (Wołoszczyzna), { 

Pod Dorna Watrą, w kącie trzech krajów, w 
dolinie Bystrzycy, zostały zajęte ważne gory, 
a pe sforsowaniu przełęczy Cyimes i Vitoz woj- 
ska mocarstw centralnych dotarly aż do odcin- 
ka Tergułoena. To jest ofenzywa frontowa, 
zwrócena na wschód, 


deal, wojska aarstryackie i niemieckie przełama- 
ły front rumuński, | 

Wojska te przedzierają się przez niedostępne, 
śniegiem pokryte góry w kierunku dolin. Tirgu 
Jiu, na południe od przełęczy Vulkan z koleją 
Jo Crajowy, dałej dolina órodkowej Alty z kò- 


dzenie powierza Spółkom handlowo-rolniczym, po- | teją przez przełęcz Czerwona Wieża, Dragosla- 
przyznać, że zrealizowanie tej myśli by- pierając przez to skutweznie rozwój naszych koo-| velo na północ od Campolung, tudzież Sinaia, 


są ważnemi celami walk, 


Zeitung« donosi z Am-|$ 


Na froncie południowym, poza przełęczą Pre- |; 


'Poniedziałek, 20 Listopada 1910. _ 


Rumuni z nadzwyczajnym wysiłkiem pragną 
powstrzymać ten pochód. Czy podołają? Tą 
pytanie działa denerwująco na koalicyę, gdy 
pogrom Rumunii byłby ciosem dla koalicyi. Je 
dynie Rosya może ochronić Rumunię przed ka: 
tastrofą, gdyż Sarrail widocznie nie ma możne 
ści podjęcia ofenzywy odciążającej. Wkrótce 
okaże się, czy Rosya uratuje Rumunię, 


poważne położenie w Rumunii. - 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Amsterdam, 20 listopada. 

»Times« donoszą z Bukaresztu: Mimo przyr 
bycia nowych wamocnień, położenie stało siłę 
poważnem, tak, żc kowieczią jeet szybka akcya 
Rumunii jak i sprzymierzeńców. Podczas ostat 
niego ataku lotniczego ma Bukareszt zginęło 
więcej niż dziesięć osób. 

Kopenhaga, 20 listopada. 

Donoszą tu z Petersburga: 

Tutejsze koła wojskowe zapatrują się pesy: 
mistyeznie na położenie wojenne w Rumunii, 
Obawiają się, że Rumunia nie zdoła oprzeć się 
mocarstwom centralnym. Rumunia potrzebuję 
dalszych posiłków. 

Część owych kół sądzi, że wojska rumuńskie 
i rosyjskie powinny cofnąć się na linię Seretu 
i kraj ze stolicą oddać w ręce przeciwnika, 
część zaś podnosi, że obsadzenie Bukaresztu 
przez nieprzyjaciół byłoby ciężką klęską auorab: 
ną dla Rosyi i koalicyi. 
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Ritak niemieckich semolotów. 


(Tel. c. k, Biura koresp.) 


Bertin, 20 listopada. 

(Biuro Wolffa). W nocy na d. 17 bm. obrza- 
ciły niemieckie samoloty marynarki z dobrym 
skutkiem miasto ° Fumes i plac lobmczy w 
Coxyde, przeważnie wielkokalibrowemi bom- 
bami ogólnej wagi 1.400 kig. W Furnes zau 
ważono kika pożarów, Jeden samolot uczynił 
karabinami maszynowymi niezdolnvmi do uży- 
cia dwa reflektory. 


Odwołanie Okrętów narwoskie:. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 


Chrystyania, 20 listopada. 
Znajdujące się w zagranieznych portach 
handlowe okręty norweskie otrzymi. *y od swo 
ich towarzystw żegługi morskiej wezwanie, a- 
żeby powróciły do ojczystych portów. 
——————————|(|— 


Komunikat rosyjsia. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Wisdeń, 20 listopada. 

Z wojennej kwatery prasowej domoszą: Spra- 
wozdania nieprzyjacielskich sztabów. general. 
nych: Rosya, 18 b. m: 

Front zachodni: Wymiana ognia między 
oddziałami wywiadowczymi. W Karpatach Le- 
sistych w okolicy na północ od Chibeni, po 
wciśnięciu w tył przez nieprzy: 
jaciela miejscami naszych mniej: 
szych oddziałów, została ofenzywa nie- 
przyjaciela naszym atakiem odpartą i położenie 
znowu przywrócono do pierwotnego etanu. O: 
padły śnieg czyni drogi nie do użycia. - 

Frot rumuński: Siedmiogród: -W doli 
nach Aluty i Jiu trwają zacięte ataki 
nieprzyjaciela. 


po zgonie Śp. H. Sienśieticzu, 


(Teł. c. k. Biura koresp.) 


Telegram Centr. Komiteżu Ratunirowego 
w Lublinie. 
Lublin, 20 listopada. 

Z powodu śmierci Henryka Sienkie wi 
oxa wystosował Centralny Komitet Ratunko- 
wy lubelski do polskiego Komitetu ratunkowe 
go w Vevey w imieniu organizacyi i współ 
działających stowarzyszeń telegram, w którym 
wyraża cześć dla osoby zgasłego i podnosi głe- 
boką boleść, jaką *wywołała śmierć wielkiego 
patryoty i sławnego pisarza. Uproszono prof. 
Rozwadowskiego, aby repiezentował 
Centralny Komitet Ratunkowy podczas pogrze 
bu. 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
Wydawca: 


RUDOLF OSMAN. 


Nadesiane. 


(Artykuly w tym działe nie pochodzą od redakcyi). 


+ 
JÓZEF FRIMEL 


obywateł m. Krakowa i właśc. restauracyi 
uczestnik powstania z roku 1863 

, po długiej a ciężkiej 
| chorobie, opatrzony św. Sakrameutanit, 
A zasnął w Panu dnia 19 listopada 1916 r. 
; Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 9 
przy ulicy Lubicz ma miejsce wiecznego 
Ę spoczynku nastąpi we wtorek dnia 21 b. m. 
o godzinie 3 po południu. 


| przeżywszy lat 72 


Í Na ten smutny obrzęd stroskana Żona 

Ą wraz z dziećmi i wnukami zaprasza Kre- 

| wnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego, 

Znajomych i pobożną Publiczność. 
Nabożeństwo żałebtie 

| odbędzie się we środę dnia 22 b. m. © go- 

| dzinie 9 rano w kościele parafialnym św. 

; Mikolaja. 

p Osobne zawiadomienia nie będą rezsyłane. 


Zakład pogrzebowy >Concordia« Jana Wolnego 
w Krakowie. 


W ZGKGPAREM 


ma wolne pokcje, — Drowa J. Wilczyńska. 
a pz 


Had R A ZZ Z ZZ ZE Z TE YE Z a OT GA . a 
R Rzadca drukarni L. K. Górski 


